je, 


pz 


Nr. 123 Rok 40 


Procesy o Krwawe zajścia w Małopolsce 


niech będzie poc 


Wydanie HI 
„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo 

" w 3 wydaniach: I (Pomvrze), IL Wojew. centratne, kresy wsch., Małopolska | zagranica) -IIL (Wielkopolska i Stąsk, 
wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz 1 Osadnik”, „Robotnik”, „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 
„Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł, miesiecznie 1,30 zł.. 
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł, w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji że ..ane 
ków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw. w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szy» 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 26 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, 
1 dolara ameryk, — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł, tylko za gotówkę zgóry 


Na czwartek, 19-go października 1933 r. 


Proces o zajścia w Łapanowie 


Swiadkowie oskarżenia 


W dalszym ciągu procesu o zajścia 
wPŁapanowie, przesłuchano zaofiaro- 
wanych świadków przez prokuratora, 
Zeznaje przod. policji p. Pandlowski, 


Uchylone pytania 


Obrońca zadaje jasne pytania, by 
dowiedzieć się, jak to było ze strzela- 
niem, a to jakoaś nie «hce przejść 
przez gardło, i 

— Zwracam się do p. przewodniczą- 
cego — mówi dalej obrońca — by za- 
da? świadkowi pytanie, mające wyja. 
śnić, dlaczego sytuacja była tego ro- 
dzaju. że trzeba było użyć broni... = 
~ FPrzewodnićzący dó świadka: 

— Czy pan jest w stanie odpowie- 
dzieć na to pytanie? Czy pan wie, co 
pańscy posterunkowi myśleli? 

Świadek, — Każdy działał na wla- 
sna rekr, gdy naa rozproszono. 

Obrońca; — Mnie chodzi o to, żeby 
wyjaśnić, z ręki którego policjanta pa- 
gli ranni, 

Przewodniczący: — Uchylam to py: 
tanie, Przodownik Pandlowski nie 
jest oskarżony, 

Obrońca; — Pan wyjaśnił, że dał 
pan jeden strzał ostrzegawczy, a drugi 
w jakiegoś osobnika. 

Świadek: — Ale tego osobnika nie 
trafilem. 


„Strzelec 
świadkiem oskarżenia 


Dalej m. in. świadkami oskarżenia 
zeznaje świadek Jan Tobola, członek i 
założycie] miejscowego „Strzelca“ — 
szwagier zabitego w czasie zajść Syl- 
westra Toboły, który również należał 
do Strzelca. Jan Toboła jest świad- 
kiem oskarżenia. W zeznaniach swych, 
obciąża niektórych oskarżonych, idzie 
znacznie dalej, niż brzmiały jego ze- 
znania w śledztwie, 


Proces o zajścia 
w Grodzisku 


W sali sądowej pusto 


W trzecim dniu rozprawą rozpoczęła 
się punktualnie o g.9 rano. Na sali są. 
dowej pusto, albowiem prezes sądu nie 
zezwolił na wydawanie biletu wstępu 
aplikantom adwokackim. Wewnątrz 
sądu znajdują się liczne posterunki po- 
licyjne, które kilkakrotnie sprawdzają 
legitymacje. 


Zeznania oskarżonych 


Pierwszy zeznaje 39-letni rolnik Jan 
Karaś, który przyznaje, że wieś się 
umówiła, aby na znak trąbki groma- 
dzić się i stawać do apelu. Na pyta- 


nie przewodniczącego, mówi, że otrzy- 
ma? karabin od jakiegoś nieznajomego 
dopiero w Grodzisku. 

Sędzia, — Czy szliście do Grodziska 
ze sztandarem? 

Osk.: — Nie, szedłem tam, bo nam 
doniesiono, że w Grodzisku aresztują 
ludowców. 


Salwa i zabici 


Następnie zeznaje Wojciech Bech- 
ta, 28-letni rolnik z Grodziska Dolne- 
go. Oskarżony Bechta opowiada, że 
kiedy znalazł się pod budynkiem po- 
licyjnym, komisarz zagroził, że o ile 
tłum do pięciu minut się nie rozejdzie, 


tą ka*osstrzełać. Ludzie poc:sli wtedy? 
fuciekać. Pozostały tylko kobiety. W” 


chwili, gdy oskarżone uciekają, był już 
o 60 kroków od posterunku, padła sal- 
wa, a także trupi i ranni, 

Przew.: — Mieliście karabin? 

Oskarżony; — Nie miałem. 

Przew.: — Mieliście przecież do po- 
licji strzelać? 

Oskarżony: — To jest nieprawda, 

Obrońca dr. Czarnek: — Jak się za- 
chowywały pod posterunkiem kobiety? 

Oskarżony. — Krzycząły, 

Obrońca dr. Pałasiewicz: — Czy by- 
ło ostrzeżenie przed salwą? 


Bechta twierdzi, że strzelano odrazu w 
tłum bez salwy ostrzegawczej, Wszy- 
scy zabici otrzymali naboje w tył gło- 
wy i w plecy. Zaprzecza również 0- 
skarżony, jakoby krzyczano; „Rozbroić 
policję lub Zburzyć posterunek!“ 


Uchylone pytanie 


Oskarżony Jan Karaś zaprzecza, ja- 
koby miał karabin. Nie przyznaje się 
również do tego, że oddał w kierunku 
posterunku pięć strzałów. 


, Pytanie adw, dra Czarneka, czy po- 
‘eja. oskarżonego bila, zostało przez 
irzewodniczącego po dłuższej utarczce 
*chbylone, 


Walczka i Feliks Biały. 


O jawność rozprawy 


luje do przewodniczącego, aby rozpra- 
wę, w myśl procedury, uczynił jawną, 
gdyż prezes sądu odmawia wydawania 
biletów wstępu, choć bardzo dużo osób 
o to walczy. Pos. Zieliński podkreśla, 
że na salę nie dopuszcza się nawet 
adwokatów. Przewodniczący obiecał 
sprawę zbadać, 


Przed nową światową zawieruchą 


Niemcy zerwały konferencje zozbrojeniową 


i wystąpiły z 

Ostatnia sobota była duiem nie- 
zmiernie ważnym w historji świa- 
ta, który nie odetchnął jeszeze na- 
leżycie po pożodze wszechświato- 
wej wojny i praguął za wszelką 
eere pokoju. 

W sobotę prysły wszelkie ina- 
rzenia o wiecznem czy przyraj- 
mniej długim pokoju, a wiadomo- 
ści ogłoszone przez radjo o wystą- 
pieniu Niemiec z Ligi Naradów i 
e zerwaniu przez ifitlera rokować 
tozbrojeniewych wywoiały wszę- 
dzie jednakie oburzenie i pew ność, 
że znajdujemy się w przededniu 
wojny. 

ilitlerowskie Niemcy ceheąc za- 
kryć swoją zbrodniezą działalność 
wydały następujący xemurskat: 

„Wobec upakarzającego dła Niemiec 
i zniesławiającego Niemey stanowiska 
innych mocarstw na genewskiej kon- 
ferencji rozbrojeniowej Rząd Rze- 
Szy postanowił dzisiaj wystąpić z 
konferencji rozbrojeniowej i nie brać 
więcej udziału w jej obradach, 

Jednocześnie też rząd Rzeszy zgło- 


Ligi Narodów 


sil wystąpienie Niemiec z Ligi Naro- 
dów“, i 

Ten sam komunikat zapowiada 
dalej, rozwiązanie Reichstagu i 
rozpisanie nowych wyborów. 
Reichstag nowy będzie miał na ce- 
lu usankejonowanie kroku 
Rzeszy. 

„By dać sposobność narodowi nie- 
niieckiemu do istotnego wypowiedze- 
nia sie w kwestjach zasadniczych — 
mówi komunikat — parlament nies 
miecki zostanie dekretem prezydenta 
w dniu 14 bm rozwiązany, a nowe wy* 
bory będą rozpisane na dzień 12 listo- 
pada b. r“, 


rządu 


Zapowiedź dotycząca nawych 
wyborów w Niemczech stanowi 


tylko pozorne espokojcnie opinji, 
że wojna nie nastąpi: w najbliższym 
czasie. Natomiast Niemey z pewno- 
ścią potroją dzisiejsze gwałtowne 
przygotowania wojenne, a wobec 
sojuszu Niemiec i Japonji, która 
również wystąpiła z Ligi Narodów, 
należy się spodziewać krwawych 
konfliktów światowych już w naj- 
bliższym czasie. 


Oskarżony: — Nie było. 
Na dalsze pytania dra Pałasiewicza 


Po krótkiej przerwie w rozprawie 
zabiera głos adw. pos. Zieliński i ape- 


„fyZeznawali dalej oskarżeni ika 


pa an a i 


w innych krajach równowartość 


Nie przyznali się 


Charakterystycznym typem był o- 
skarżony Wojciech Tubiak, 40-letni 
rolnik z Bud Łańcuekich, jedyny o- 
skarżony, ubrany w zgrzebną sukma- 
nę, włościańską  Zeznaje bardzo ostró. 
źnie. 

Pzrewodniczący: — Oskarżony Dee 
mówi, że byliście w Grodzisku, ` 
Oskarżony, — E, Dec, co ty mówisz? 
Sędzia Garnkowski: — A mieliście 

kij w rękach? 

Oskarżony: — Miałem taką malut- 
ką laseczkę, 

Przewodniczący; 
jakie głosy? 

Oskarżony: — Słyszałem zgrzyty, 

Przewodniczący: — Jakie znowu 
zgrzyty? 

Oskarżony: — O, jakieś tam Śpie« 
wanieyy, «, f 

Przewodniczący. — A poedścio szli 
do Grodziska? 

Oskarżony odpowiada, że poszedł 
na manifestacje, czem wyjaśnia, że 
pod słowem „manifestacja“ rozumiał 
upokorzenie sią policji przed chłopami. 

Następnie zeznawało jeszcze kilku 
innych oskarżonych, którzy do winy 
jednakże się nie przyznali, 

O godz, 1.30 zakończono przesłuchi. 
wanie oskarżonych, Na rozprawie wie 
ezornej przesłuchiwano świadków. 


A słyszeliście 


Czwarty dzień procesu 


W czwartym dniu najciekawsze są 
zeznanią świadka Szmodrowskiej, słu- 
żącej naczelnikowej poczty w Grodzi- 
sku, 

Opowiada ona szczegółowo o nastro- 
jach, jakie panowały w Grodzisku 
przed zajściami, Mianowicie ludzie 
mówili, że rząd Piłsudskiego, który lu. 
bi tylko panów, należy usunąć, a wla- 
dzę oddać p. Witosowi, albowiem za je 
go czasów korzec żyta kosztował 50 zł. 
a teraz zboże trzeba sprzedawać pra- 
wie za darmo, podezas gdy wszystko, 
co rządowe, jest bardzo drogie, 

Następnie świadek opisuje s: EA 
lowo zajścia podczas procesji w Ś DERN] 
dzisku. Mówi, że jednocześnie słychać ` 
było na poczcie strzały z moździerzy, 
krzyki, halas tłumu i strzały rewolwe- 
rowe. Nad tem wszystkiem górował 
śpiew procesji, | 

Przew.: — W jaki sposób zgineli po- 
sterunkowi Ścisłowski i Sroka? 

Św.: — Ludzie gonili ich, nazywa: 
jąc fornalami Pilsudskiego, 

Przew.: Dlaczego kobiety nie 
chciały odejść od posterunku 

Św.: — Nie odeszły dlatego, iż my- 
ślały, że policja nie będzie strzelać de 
bezbronnych. 

Przew., — Co robili ludzie, gdy Ku- 
la powiedział, ża prezes strzelców Ber- 
nadzik strzelał do ludzi? 

Św.: — Wszyscy krzyczeli; zabić, za- 
bić Bernadzika. 


(Ciąg dalszy na stronie Z-ziej.) 


zt 


Str. 2. 


tej) 


(Ciąg dalszy ze strony 


Co mówionG 
po wypadkach ? 


Przew.: — A co ludzie mówili po 
tragicznych wypadkach? 

Św.: — Ludzie mówili, że to było 
zawcześnie zrobione, Nadto mówiono, 
że polieja nieprzyjaźnie odnosiła się 
do ludności i z tego powodu była znie- 
nawidzona przez mieszkańców, 

Przew.: — A jaki jest teraz nastrój 
w stosunku do policji? 

Św.: — Nastrój jest wrogi. 

S. Garnkowski; — Czy pani grożono 
przed dzisiejszemi zeznaniami? 

Św. — Napadła mnie gromada chłop- 
ców i pobiła, równocześnie wołano za 
mną: „policja w spódnicy”, Dziś o- 
trzymałam anonim, że o ile będę ze- 


re trwały przeszło 3 godziny, przybył 
na salę wiceprezes Stronnictwa Ludo- 
wego, poseł, doktor Wrona, 


Wszystkiemu winna 
bieda 


Następnie zeznaje 2l-letni Feliks 
Fabjak, który był gońcem i zwoływał 
chłopów z okolicy do Grodziska, 

Świadek aresztowany został w oza. 
sie zajść i uwolnienia jego domagał 
się tłum podczas oblegania posterun- 
ku. Świadek ten odwołał wszystkie 
swoje zeznania, złożone w śledztwie. 
Mówi, że przedtem dlatego obciążał 
Kule, bo bał się policji, a oprócz tego 
był na niego zły, bo go Kula raz wy- 
rzucił z zabawy. 


Sędzia Garnkowski; — A czy nie 


nia? 

Świadex opuszózd głowę i milczy. 

Świadek Jan Różycki na pytanie 
przewodniczącego, czy jest krewnym 
któregoś z oskarżonych, powiada: Zda- 
je się, że nie, Na pytanie, z jakiego 
powodu zabito posterunkowych, odpo- 
wiada: 

— Temu winna bieda, 

Dr, Czarnek: — Czy to prawda, co 
mówili, że gdyby nie Kula, to doszło- 
by do strasznego nieszczęścia? 

Św.. — Tak jest, wszyscy tak mówili. 

Dr, Czarnek: — A dlaczego pan mó- 
wił na policji, że Kula powinien po- 
nieść zasłużoną karę, 

Św.; — Dlatego tak mówiłem, bo mi 
policjanci tak kazali, 

Św, Jan Kochman mówi, że na wiec 
do Rakszawy poszedł poto, ażeby zoba- 
czyć Witosa, 

Przew.: — Czy zapadły tam jakie 
rezolucje? 

Św.: — Zapadły, aby zapałki były 
tańsze i aby rząd rozwiązał kartele, 
Przew.: — A ludzie co na to? 

Św. — Ludzie bili brawa. 

Przew.: — A poco był ten drugi po- 
chód do Rakszawy? 

Św.: — Ludzie mówili, niema na sól 
i zapałki, pójdziemy do starosty mani- 
festować, 

Dr. Czarnek: — Pocoście 
Grodziska? 

Św.: — Aby się „rozruch“ uspokoił. 

Sędzia Zalipski; — Czy ludzie mó- 
wili, że policja ma tam samochód pan- 
cerny, ale my się nie boimy, bo mamy 
granaty i ręczne karabiny maszyno- 
we? 

Św.; — Tak ludzie mówili, 

Ostatnim świadkiem, przesłuchanym 
przedpołudniem, był Antoli Król, któ- 
ry należał do pochodu, któremu prze- 
wodził osk. Pałys, 

Przew.. — Co Pałys mówił? 

Św,: — Krzyczał; Stawać w czwór*- 
kj i nie dać się, chłopy! 

Przew.: — A co potem? 

Św.: — Dowiedziałem się, że w Gro- 
dzisku jest wojna z policja, wobec te- 
go zawróciłlem do domu. 


szli do 


znawała to mnie zastrzelą, 
W czasie zeznań tego świadka, 


zdajecie sobie sprawy z tego, żeście 
złożyli pod przysięgą fałszywe zezna- 


Dr. Czarnek: — A pan myślał, że 
poco idziecie? 

Św.: — Na manifest, aby nafta sta- 
niala i poprawić byt. 


O strzały z moździerzy 


Po południowej przerwie proces za- 
czął się o godz. 4-tej, Pierwszy zeznaje 
świadek Jakób Goleń, lat 40, który 
strzelał podczas procesji z moździerzy, 

Przew, — Kto wam kazał strzelać 
w czasie uroczystości w Grodzisku? 

Świadek; — Komitet kościelny. 

Przew.: — A co było, jak przybyli 
posterunkowi? 

Św.: — Gdy po nonownym strzale 
przyszli do mnie dwaj posterunkowi 
Sroka i Ścisłowski, zapytali: Kto ka- 
zał strzelać? Odpowiedziałem, iż ko- 
mitet kościelny, Posterunkowy Sroka 
wziął proch do ręki i zaczął go badać, 

Przew.: — A czy widzieliście, jak 
tłum ludzi leciał za posterunkowymi, 
gdy oni się oddalili? 

Świadek: — Tak, widzialem, 

Przew. — A dlaczego ludzie ci tak 
biegli za nimi? 

Św.: — Zapewne dlatego, iż nie by- 
ło następnych strzałów z moździerzy, 
Gdyby były następne strzały z moź- 
dzierzy, to napewno nie zabitoby po- 
sterunkowych. 


Boi się 

Świadek Jan Zwoliński liczy 20 lat. 
Z początku na pytania przewodniczą- 
cego nie odpowiada, albo odpowiada 
wyrmijająco. Pyta się go też przewo- 
dniczący, dlaczego milczy, czy się cze- 
go nie boi? 

— Św., — Tak, boję się, gdyż przy- 
słano mi kartę, że dom mój podpalą i 
mnie zabiją, a także moją matkę, 

Trybunał wbrew stanowisku adwo- 
katów rozkazał wyprowadzić: wszyst 
kich oskarżonych z sali, 

Mec, Czarnek postawił wniosek, by 
unieważnić przysięgę świadka Zwoliń- 
skiego, a to dlatego, że w czasie zajść 
był on w tłumie, lecz sąd po krótkiej 
naradzie odrzucił ten wniosek, a nawet 


GAZETA GRUDZI: 


DZKA“ 


postanowil Zwolińskiego .zaprzysiąc 


:powtórnie, 


Przew.: — Widzieliście, kto bił po- 
sterunkowego? Czy byliście w tłumie, 
który otaczał posterunkowych? 

Św.: — Nad ranem po nocy byłem i 
widziałem jak Wojtek Bechta strzelał 
z karabinu do posterunkowego poli- 
cji, a też widziałem Parysa z szablą w 
ręku. 

Mec. Czaruch: — Zeznawaliście, ja- 
koby ze Sroki aż krew tryskała. 

Świadek: — Tak, 

Mec, Czarnuch: — Stwierdzono sek- 
cją zwłok, że ciało Sroki nie miało ran 


| kłatych ani szarpanych. 


Po tych zeznaniach przeprowadzono 
oskarżonych do sali i nastąpiła kon- 
frontacja świadków z oskarżonymi 
Urbanem, Majkutem i Bechtą, przy- 
czem świadek dopiero po chwili pozna- 
je Bechtę, 

Sekretarz odczytał zeznania, które 
świadkowie podtrzymują, a oskarżeni 
zaprzeczają w sposób ostry, 

Mec. Czarnek, — Czy Zwoliński był 
konfidentem policji? 


Wojsko i samoloty 
przeciw ludności 


Przewodniczący po porozumieniu się 
zp. Zarzyckim uchylił to pytanie, po- 
czem wszedł na salę świadek Bieńkie- 
wicz, były komendant policji, w czasie 
zajść w Grodzisku. Na początku przed- 
stawia on stan umysłów ludności w 
Grodzisku, który zdaniem jego należy 
do łatwo zapalnych. Ostatnio nastąpi- 
ło podniecenie wśród ludności po wie- 
cu w Rokszawie, potem był pochód na 
Łańcut, wreszcie delegacja do staro- 
sty, Po powrocie od starosty odbyło 
się zebranie, na którem uchwalono, że 
o ile starosta nie dotrzyma obietnicy, 
to wybuchnie rewolucja, * 

Potem komendant policji opowiada, 
jak to było w. czasie procesji z oktawą 
Bożego Ciała, 

Nadto komendanta  Biefkiewicz 
sewierdził, że po zajściach do uspoko- 
jenia tłumu użyto wojska i samolotów. 


Proces o zajścia w Wólce 


Zeznania świadków 


W trzecim dniu w procesie’ o 
krwawe zajścia w Wólce pod Lasem, 
rozpoczęto przesłuchiwać pierwszych 
świadków. Przedtem jednak adw. dr. 
Liwo zwrócił się do tyrbunału z prośbą 
o uchylenie aresztu w odniesieniu do 
tych oskarżonych, którzy odpowiadają 
z więzienia, motywując swój wniosek 
pilnemi robotami w polu, Wniosek 
ten zostanie załatwiony wieczorem, 


Przedpołudniem zeznawali świad- 
kowie: Marja Kula, która podkreśla, 
że widziała chłopów, wywożących z 


-|lasu kilkoma furami drzewo, 


Świadek Wincenty Dydłak oświad- 
cza, że z jego rewizru zabrano pięć 
fur drzewa, 

Świadek post. Leon Jasyk zeznaje, 
że gdy razem z innymi posterunkowy- 
mi przyszedł do głównego oskarżone- 
go, Pasierba, aby mu odebrać skra- 
dzione drzewo, zebrał się ogromny 
tłum, wobec tego policja musiala od 
swoich funkcyj odstąpić, 

Koniec przedpołudniowej rozprawy 
zaznaczył się kilku incydentami, jakie 
powstały między pos, dr. Liwą, a prze- 
wodniczącym, który nie pozwala o0- 
brońcy na stawianie szeregu pytań pod 
adresem posterunkowych, 


Aresztowanie świadka na sali sądowej 


Na początku czwartego dnia proce-|ciszek Kamaiński, 


su przewodniczący ogłosił decyzję, na 
mocy której odmówiono wnioskowi 
adw. pos, Liwy, by oskarżonych wypu- 
szczono na wolną stopę, Z kolei ze- 
znawali świadkowie dowodowi: Fran- 


Czesław Chmiel i 
Apolonja Chmiel Wszyscy oni twier- 
dzili, że ludność rozkradała w lasach 
łańcuckich drzewo, ale nie potrafili ni- 
kogo wymienić z pośród oskarżonych. 

Sensacyjne są zeznania św. Kata- 


Niezłomne przekonania jednak się zmieniają 


„Zielony Sztandar* pisze: 

„Józef Piłsudski, obecny marszałek, 
kiedyś, gdy był jeszcze działaczem 
P.P.S., pisał, co następuje: 

„Manifestacje publiczne i pochody na 
całym świecie odgrywają poważną rolę 
w życiu politycznem. Każde  stronnicz 
two korzysta z tego środka, gdy chce 
wywrzeć nacisk na przeciwników, lub 
gdy ma na celu szybkie rozpowszechnie» 
nie swych zasad.. Dzięki tej okoliczno» 
ści każda manifestacja już przez sam 
fakt istnienia staje się doniosłym wy» 


padkiem w życiu społecznem.  Jestto 
tak, jak gdyby na chwilę przez ciężkie, 
pokrywające stale nasz widnokrąg 
chmury, przedarł się złoty promień 
swobody, jak gdyby na czas pewien wła: 
dza carska istnieć przestała.“ 

Surowy wyrok na manifestan- 
tów w Kosodrzy wykazuje, że mi- 
mo, iż władzę w Polsee sprawuje 
marszałek Piłsudski, zapatrywa- 
nia na manifestacje są zupełnie 
inne. 
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rzyny Stacheckiej, 40-letniej żony rols 
nika z Wulki. Zeznawała ona zupełnie 
inaczej, niż w śledztwie, wobec tege 
prokurator zaproponował, ażeby ją a- 
resztować, a adw, Liwo sprzeciwił się 
temu wnioskowi, gdyż decyzja trybu: 
nalu może doprowadzić do tego, że in- 
ni świadkowie będą pod strachem i bę. 
dą zeznawać tendencyjnie. Po nara- 
dzie, trybunał postanowił świadka je- 
dnak aresztować, 

Trybunał po naradzie postanawia 
odmówić wnioskowi prokuratora co do 
zawieszenia tymczasswego aresztu nad 
Stachowską, zaznaczając, że aresztowa- 
nie świadka może nastąpić naskutek 
porozumienia się prokuratora z sędzią 
śledczym, 

Prokurator po naradzie z sędzią 
śledczym wydaje polecenie zatrzyma- 
nia Stachowskiej w areszcie do dyspo- 
zycji sędziego Śledczego, 


Proces o zajścia 
we wsi Nockowej 


Rozprawa o krwawe zajścia we wsi 
Nockowej rozpoczeła się od narady 
trybunału nad wnioskami obrony ca 
do powołania szeregu świadków. Try- 
bunał zdecydował zawezwać kilkuna 
stu świadków. 

Przystąpiono do przesłuchiwania, 
Pierwszy zeznawał świadek aspiran: 
Bargieł, powiatowy komendant policji 
państw., ówczesny komendant oddziału 
policyjnego, który zetknął się w Noc- 
kowej z tłumem chłopów. 

Następnie zeznaje posterunkowy Je- 
drzejeczyk z posterunku Nockowej, któ- 
ry swojemi zeznaniami obarcza szereg 
oskarżonych. M, in, twierdzi, że jeden 
z oskarżonych, F. Kiciński, odpowia- 
dająqg g aresztu, strzelał z yciętego 
karabinu do policji, 

Świadek Kołez starszy posterunko: 
wy, który w czasie zajść w Kosodrzy 
był komendantem posterunku w Noc: 
kowej, zeznaje, że na wiosnę zauważo- 
no wzmożoną działalność kół Stronnie. 
twa Ludowego w okręgu ropczyckim. 
O zajściach w Nockowej świadek do- 
wiedział się z wieści, „że Kosodrza się 
pali“. Pod wpływem tych pogłosek za. 
częły się gromadzić tłumy chłopów z 
Wiercan, Nockowej i Iwieżyc, kierując 
się do Kosodrzy. Świadek przypomina 
sobie poszczególnych ludzi, którzy szli 
w grupie chłopów z Nockowej do IKo- 
sodrzy. 

Gdy grupa ta przechodziłą po dro: 
dze w Nockowej koło domu niejakiego 
Biela, znanego ze swoich przekonań 
prorządowych, wówczas z pośród chło- 
pów padły wrogie okrzyki i dano do 
domu strzały z karabinu, 

W kilka dni potem około 6 czerwc4 
świadek zauważył znowu grupę chło 
pów z Nockowej, kierujących się da 
Kosodrzy, Świadek zwrócił się do ©* 
skarżonego Szeligi i osk, Kicińskieg 
z wezwaniem, aby skłonili tłum do za. 
wrócenia z drogi. Świadek zaznaje da- 
lej, że grupa, idąca do Kosodrzy, była 
uzbrojona w pałki i laski, a niektórzy 
nawet mieli palną broń. Posterunko- 
wy Kołcz twierdzi, że chłopi niszezyli 
mienie „zwolenników obozu rządowe- 
go” przez wybijanie szyb w ich do- 
mach, a także przez dewastowanie ien 
zbiorów, 

Przystąpiono następnie do przesłi. 
chiwania świadków odwodowych. Prze- 
winęło się przez salę sądową kilkuna- 
stu chłopów, których zeznania nie wno 
szą do sprawy nic nowego, świadcząc 
jedynie o tem, że wśród ludności chłop- 
skiej panuje wielkie rozgoryczenie. 

Następnie trybunał odrzucił wnio- 
sek obrony o powołanit w charakterze 
świadka posła Stachniką (Stron. Lud.) 
poczem po odczytaniu szeregu doku- 
mentów przewodniczący zamknął prze- 
wód sądowy. 

Wyrok w tej sprawie już zapadł — 
zamieściliśmy go już poprzednio, 
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się ruszają 


Z kilku stron otrzymaliśmy wia- 
domości, że Czytelnicy nasi już 
się zabrali do roboty jubileuszowej 
i wyrażają nadzieję, że pewnie i 
więcej niż jednego zdobędą dla 
„Gazety Grudziądzkiej* abonenta. 
Bardzo dziękujemy naszym kores- 
pondentom za okazaną dobrą wo- 
lę. 

Od jednego jednakże z naszych 
Czytelników, pana Michała Miel- 
carka, otrzymaliśmy pod datą 20. 
9. 33. r. bardziej pocieszającą wia- 
domość następującą: Donoszę do 
naszej Szan. Redakcji, że w zeszią 
niedzielę udało mi się namówić 
dwóch znajomych do zapisania SO- 
bie naszej kochanej „Gazety”. Da- 
li mi zaraz pieniądze a we wtorek 
zaraz zapisałem dla nich „Gazetę* 
u naszego listowego. Żeby tak li- 
stowi mogli chodzić także po do- 
mach, gdzie niema gazety, to wie- 
leby ludzi ją sobie zapisało, ale 
tak chodzić na pocztę we wrześniu, 
kiedy jeszcze były roboty w polu i 
się zaczęły wykopki, to ludziom, 
szczególnie ospałyra, dosyć trudno. 
Myślę, że w przyszłym miesiącu 
jeszcze z dwóch a może i więcej 
dostanę abonentów, bo będę zaglą- 
dał do domów. A teraz pozdra- 
wiam całą Redakcję, pana Senato- 
ra Kulerskiego i Księdza Panasia 
bardzo serdecznie. 


Michał Mielcarek. 


Jaknajserdeczniej dziękujemy 
panu Mielearkowi za jego czyn i za 
jego obietnicę. Niechaj i inni Czy- 
telnicy z niego wezmą przykład. 
Widać, że gdzie jest trochę dobrej 
woli, tam też jest dobry skutek. 

Więc do domów trzeba zaglą- 
dać i namawiać, 

Kochana Młodzieży! Niechaj to 
przedewszystkiem będzie Waszem 
ag e Młodzi nasi Przyjacie- 
e? 
Coo UTME LET D? 


Pogłoski o wyborach 
do Sejmu 


Z Warszawy donoszą nam, że 
w kołach politycznych obiegają po- 
głoski, że Sejm zwołany będzie na 
31 bm. Odbędzie się 1-sze czytanie 
budżetu, odesłanie go do „komisji i 
ndroczony zostanie na miesiąc. Po 
miesiącu Sejm uchwalić ma budżet, 
poczem nastąpi podobno rezwiąza 
nie parlamentu. 

Wedle wersyj, krążących w ko- 
łach politycznych w Warszawie, 
nowe wybory do Sejmu i do Senatu 
adbyłyby się z wiosną roku przy- 
szłego. 


WALIGÓRA 


Powieść historyczna z czasów Leszka 
Białego przez J. I. Kraszewskiego 
Opracował Ignacy Żniński 80 


Przed wielkim namiotem Lesz 
ka, który już rozbity czekał pod 
lasem, wysiadł arcybiskup Win- 
centy; wiedli go dwaj młodsi bi- 
skupi, Iwo, potem książęta. Ponie- 
waż pora była chłodna, w namiocie 
ułożone było pod dymnikiem ogni- 
sko, ziemia usłana futrami i stoły 
zastawione znaleźli. Pierwsze miej- 
sce dano duchownym, przy nich 
książęta, dalej urzędniey ich, a cze- 
ladź posługiwała. W innych sza- 
łasach żywiło się rycerstwo swabo- 
dnie, a gmin przy prostych ogni- 
skach. 

Podróżny ten obóz 
okazale i malowniczo, 


wyglądał 
ocieniony 
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Motywy wyroku w procesie 
o zajścia w Rosodrzy 


Po ogłoszeniu wyroku w proce- 
sie o zajścia w Kosodrzy, który to 
proces zakończył się juź przed je- 
dnem z kompletów sądzących w 
Tarnowie, obrońcy skazanych 
wnieśli apelację. Wyrok zasądza- 
jacy oskarżonych na kary od 7 do 
10 miesięcy więzienia, bez zawie- 


szenia odbycia kary, sąd umoty- 
wował tem, że oskarżeni „nie oka- 
zali skruchy i są tak zdemoralizo- 
wani, że tylko wykonanie kary po- 
wstrzymać ich może od popełnie- 
nia nowych czynów  przestęp- 
czych”. 


Zatwierdzenie wyroku na posła Smołę 


Sąd Najwyższy w Warszawie 
rozpatrywał sprawę posła Smoły 
ze Stronnictwa Ludowego, oskar- 
żorego o tak zw. opór policji. Po- 
seł Smoła w grudniu 1928 r. na je- 
dnem z wieców, na wezwanie po- 
licjanta do rozejścia się zebranych, 


Do chwili obecnej prokurator 
nie wydał zarządzenia aresztowa- 
nia i osadzenia b. więźniów brze- 
skich w więzieniu. Jak wiadomo, 
nawet w wypadku skierowania 
wyroku do wykonania, prokurato- 
rowi przysługuje prawo odracza 
nia terminu rozpoczęcia odbywa- 
nia kary. Podobno niewydanie tej 
decyzji spowodowane jest projek: 
tem częściowej amnestji dla skaza- 
nych więźniów brzeskich. Miano 
wicie, wedle krążących pogłosek, 
mają oni być w drodze ułaskawie- 
nia zwolnieni od odbywania kary 
więzienia. 

Pozostawiona byłaby natomiast 
w mocy ta część wymiaru kary. 
która dotyczy utraty praw obywa: 
telskich i związanych z tem kon 
sekwencyj, jak utrata mandatów 
poselskich i orderów. 

Wśród skazanych b. więźniów 
brzeskich znajduje się 6 posłów, a 
mianowicie: Witos, Kiernik, Du 
bois, Barlieki, Liberman i Ciołkosz. 
wszyscy wybrani z listy Centro 
ewu. 
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Znalazł sposób 

na Komornika 
Mieszkaniec miejsc. Lecce we Wio- 
Szech, Piotr Battisti, kilkakrotnie na- 
rażony na zajęcie mebli za długi, u- 
ciekł się do pomysłowego środka, ce- 
lem uniknięcia ponownego sekwestru. 
Zbudował on wszystkie meble z cegieł. 
Miejscowy komornik, któremu nakaza- 
no ponownie zajęcie mebli — znalaz: 
się w nielada kłopocie i czynności 
swych wykonać nie mógł. 


WK areni sosnami, których zielone 
gałęzie wysoki nad nim dach skle- 
piły. 

Obecność starezo metropolity 
nie dozwalała zbyt swobodnej i we- 
sołej rozmowy, wszyscy też mieli 
na myśli sprawy poważne. Arcy- 
biskup pierwszy zapytał Leszka, 
czy Władysław młodszy, Odoniez, 
przy będzie do Gąsawy, i co słychać 
o Światapełku. 


—- Mówią — rzekł krakowski 
książę, -— iż Odonicz razem z nami 
staw'ć się ma, ten zaś zapewtuc da 
sprawę o szwagrze swym, © któ- 
rym nie pewnego nie wiemy. 


— Myślę — przerwał ks. Kon- 
rad, — że i Światopełk, rozważyw- 
szy lepiej swą korzyść własną, na 
zjazd się stawi. 

— Jeżeli się opóźni z posłuszeń- 
stwem i należną pokorą — rzekł 
arcybiskup — nieby dziwnego by- 


ł 


wzniósł okrzyk: „W imieniu prawa 
nie rozchodźcie się“. Sąd Okręgo- 
wy skazał go na 2 miesiące więzie- 
nia, Sąd zaś Apelacyjny powię- 
kszył karę do dwóch lat więzienia. 
Sąd Najwyższy wyrok ten za- 
twierdził. 


Czy nastąpi częściowa amnestia 
dla więżniów brzeskich? 
Następcy posłów pozbawionych mandatów 


Na ich miejsce weszliby nastę: 
pujący kandydaci: na miejsce po 
sla Witosa — b. marszałek Rataj 
(Str. Lud.), na miejsce posła Kier: 
nika — p. Cieplak (Str. Lud.), na 
miejsce posła Dubois — p. Janow- 
ski, na miejsce pos. Barlickiego — 
prof. Kulezycki (NPR), na miejsce 
pos. Libermana — p. Kuryłowicz 
i na miejsce posła Ciołkosza — p 
Sternhaff. 

Wśród nowych sześciu posłów, 
wedle pogłosek, dwóch jest skłon- 
nych do ugody z sanacją. 


Z przed 40 laty... 


„Gazeta Grudziądzka* 
z dnia 13. X. 1894 r. 


KRONIKA MIEJSCOWA, 

— „Geselliger* z widoczną przyjemnością 
podaje wiadomość, że sąd Rzeszy odrzucił 
rewizję procesu p. Anaczkowskiezo. Swojej 
bajki o „zabiciu psów niemieckich“ już nie 
powtarza. Fakt, że oprócz jednego świad- 
ka, człowieka arcynerwowego, który swych 
zeznań nawet nie umiał ustnie wypowie- 
dzieć, lecz musiał je odczytać, nikt inny —- 
a było świadków coś 17, między nimi też 
miejscowy dziekan — nie słyszał, że p 
Anaczkowski powiedział „zabić Niemców* 
fakt ten „Geselliger* tem tłomaczy, iż w 
otoczeniu p. Anaczkowskiego znajdowali się, 
oprócz jednego Niemca, tylko sami polscy 
jego zwolennicy. Znaczy to więc, że ci 
„polscy zwolennicy“ popełnili krzywoprzy. 
sięstwo. Bezczelność „Geselligera* rzeczy- 
wiście niema granic! 
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137,2 miljony deficytu 
w ciągu 6 miesięcy 
Według danych ministerstwa 

skarbu, w pierwszem półroczu b. 

roku budżetowego, a więc w mie- 

siącach: kwietniu, maju, czerwcu, 
lipcu, sierpniu i wrześniu br. do- 
chody skarbu państwa wynosiły 

876,7 milj. zł., zaś wydatki w tym 

czasie 1 miljard 13,9 mil. zł. Niedo- 

bór budżetowy za ten okres czasu 
wynosi więc 137,200 tysięcy zł 

W tem samem okresie czasu ro- 
ku ubiegłego niedobór budźetówy 
wyniósł 120 miljonów zł. 

Sądząc z deficytu pierwszego 
półrocza, deficyt za cały rok bu- 
dżetowy 1933/34 wyniesie około 
275 mil. zł. Deficyt ten pokryty zo- 
stanie z pożyczki narodowej. 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


z dnia 18-go października 1933 r. — Płacono złotych za 100 kg: 


Warszawa Poznań Lwów Bydgoszcz 
Pszenica 20,00—20.59 ` 19,25—19,75 19.00—19.50 19,00—19.50 
Żyto 14,25—14,15 14,50—14,75 14,40—14,50 14,25 —14,50 
Jęczmień 14,50—15,00 13,25—13,50 12,75—13,00 14,00—14.25 
Jęczmień brow. 15.50—16.00 15,75—16,75 m w pam 15.00—16.00 
Owies 14,50—15,00 13,25— 13,50 12,00—12,50 18,50—13,75 
Mąka pszen.65%, 35,00-—38.00 31,50—38,50 36,00-—38,00 31.,50-—38,50 
Mąka żytnia 63/, 24,00—26 00 21,25—21,50 25.50—26,00 21,00—21,50 
Otręby pszenne 8,50— 3,00 8,50— 9,00 7.00— 7,50 8,25— 8,75 
Otręby żytnie 8,00— 8.50 8.50— 900 5,/5— 6.00 8.00— 8.50 
Rzepak 37,00—39.00 37,00—38,00 34,00—35,00 31,00—33,00 
@roch polny 22,00—24,00 = —— —— —— —— —— 
Kuchy rzepak. 13,00—13,50 ! 14,50—15,00 = m —— —— 
Kuchy lniane  16,00—26,50 17,00—18,00 ma ma =e mm 
Ziemniaki jad.  2,50— 2,75 2,45— 2,70 — — 2,50— 3,00 
Gryka = ężl) OSG 1 IK SZOŚCCA IE was ES e pepi FET Z 
Proso A = 24 (TĘ: zz uy |" = 
Słoma lużna = —— 1,25— 1.50 AE -„— = 
Słoma prasowana .— —,— 1,75— 2,00 =: p m 
Siano luźne 8,00 9,00 5,75— 6.00 3.00— 4 4,00 4,00— 4,50 
Siano prasowane += —.— 6,25— 6.75 —— —— =- —— 


Ceny żyta zagranicą: 


Berlin 31,10; 


Wartość dolara: 6,10 


Praga 21.90; Hambare (żyto amerykańskie bez cła) 10,50 
— Wartość gramu złota: 5,92. 


Ceny bydła podają gazety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 
stronie przedostatniej w numerze sobotnim gażety. 


ło, by książę sobie 
dliwość wymierzył. 
śpieszyć tembardziej. 

— O! ze Światopełkiem niela- 
two będzie, onci wszystkiego spra- 
wcą. 

Jeden z rycerzy, stojących opo- 
dal w namiocie, odezwał się pół- 


sam 
Powinien po- 


głosem: 
— Z Gąsawy przybył tylko co 
komornik; opowiada, iż ludzie i 


wozy Odoniczowe już tam przycią- 
gnęły, i on więc niewątpliwie bę- 
dzie. 

— Dobra wieść, dobra wróżba! 
— rzekł arcybiskup. 


Gdy pod wielkim namiotem 
starszyzna jeszcze wypoczy wala, 
w obozie samym, szczegółniej opo- 
dal nieco od niego, wesoła drużyna 
panów zabawiała się, zapoznając 
się z sobą. 

Gasawa, osada niewielka, 'zni- 


|) 
sprawie-| kła wówczas wśród obozów, 


SZOp, 
stajen, szałasów i namiotów, które 
się wkoło niej rozłożyły. A, a 
dni przed św. Marcinem ż tu 
gwarno było, jak na Erosa 1 i 
ci, co się zbierali, pomieścili się 
po różnych kątach. 

Namioty i budynki, mające 
książąt pomieścić, otaczały rodzaj 
rynku dokoła. Przed każdym Z 
nich stały drągi wysokie, na któ- 
rych ehorągwie zawieszone być 
mialy, Z tyłu za niem wielsiem 
kołem podzielonem na części, któ- 
re średniem budynkom, odpowiada- 
tv szły obozy każdego z panów tak, 
że mieli swych ludzi tuz za s' bą. 

(koło dworu Leszkowegu, nie- 
opodai wystawiona była wspólna 
dla wszystkich łaźnia, z której da- 
ehu moc i dzień wychodził dym i 
para się dobywala 


(Dokończenie nastąpi). 
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Nauczyć Niemców respektowania traktatów 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ, 
Wiadomość o wycofaniu się Niemiec 


Posiew Komunizmu 
w szkołach 


Istnieje sanacyjna organizacja dziwe Oblicze, Wierzę — oświadczył wrócić do tradycyjnej Polityki z przed 
stnieje s i 


deputowany Raittinger — że nastąpi|woiny. Deputowany Renaudel, przy- 


tak zw. „Straż Przednia”, której 
protektorem jest nie kto inny, tyl- 
ko obecny premjer rządu p. Ję- 
drzejewicz. W. organizacji tej sku- 
pieni są przeważnie pod przymu- 
sem uczniowie szkół Średnich. 

Jakie ideały przyświecają tei 
organizacji, protegowanej przez 
premjera rządu, niechaj zaświad- 
czy nast. fakt: 0 

Oto w obozie instruktorów tej 
„Straży. Przedniej“, który _odby- 
wał się niedaleko Kartuz na Pomo- 
rzu, rozdawano teksty dwóch wier- 
szy niejakiego Aleksandra Czy- 
żewskiego, członka komitetu re- 


dakeyjnego sanacyjnego czasopi- niowej wystąpienie z Ligi Narodów 
sma „Kuźnia Młodych". Jeden Z zaskoczyły zarówno rząd jak i opinje * 
tych wierszy pod tyt.: „Świt* od- Publiczną. Włochy oczywiście czynią v 
zwierciadła ideologję społeczną i wszystko celem zażegnania następstw 
autora i „Straży Przedniej”. [deo- tej decyzji, licząc przytem na wspól- 
logja ta, to ideologja czysto komu- OO ppd 
nistyczna. Posłuchajmy tego wier- 
P a 
fŠ Krupp — ślubuje 
„I przyjdzie krwawy świt'czerwony NE i l 
I bluźnie na was struga krwi N Dr. Krupp w imieniu organiza 
Tłum rozszalały, rózwydrzony,. cji stalowego przemysłu niemiec- 
Dojrzeje wreszcie, by was bić. kiego wystosował telegram do pre- 
Wyjdzie z nożami na ulice zydenta Rzeszy Hindenbarga i 
Z latarni zrobi szubienice.“ kancelrza Hitlera, w którym w 
E, 2 imieniu reprezentowanych przez í 
A przeciwko komu zwrócone są się organizacyj przemysłowych s0- 
te Ręka O tem mówią dalsze lidaryzuje się „z decyzjami rząda 
Ek PROCES O PODPALENIE REICHSTAGU, Pzewy powzjeteni w PRZEJŚC EJ 
„Nie nie pomogą wam kordony, : ; cz . |godzinie i mającym na celu zapew- 
. Drugi akt procesu przeciw rzekomym podpalaczom Reichstagu, toczy się|T. nA i 4 > 
Bomby, armaty, kulomioty, a : i n : "RR alowat orze (menie Niemcom równouprawnie- 
: SI) PRE obecnie w gmachu Reichstaku w Berlinie, w sali komisji budżelowej prze A i 
Nie przekupicie sumień złotem, F MOJE: EMKA nia“. W depeszy do prezydenta 
Bo żołnierz także jest człowiekiem Ia tu E AO Rzeszy związek przemysłowców 
„Policjant też ma na Ta j Tiii i pre mu p 
Nio nie pomogą wam kanony A k p ł u wdzięczność i ślubuje dozgonną 
` Ani procesje p Sakramentem, |f iKwidacja Urzędów Ziemskich|viernośc. W depeszy do kanclerza 
* Czas nadszedł stare krzywdy mścić Hitlera dr. Krupp podkreśla nadta as 
< Czas przyszedł walczyć, w mordę bić 


' I bluźnić krwią i ogniem złotym.“ 
Takie są dążenia „Straży Prze- 
dniej* i „Legjonu Młodych“ któ- 
rym o o wata patronują 
najwyżsi dostojnicy, państwowi. 


z Ligi” Narodów wywołała w izbie 
deputowanych (sejmu) duże wrażenie. 
Jeden z leaderów, prasy francuskiej 
deputowany  Trayttinger stwierdza, 
że naród niemiecki ukazał swoje praw- 


teraz kompletny zwrot w polityce za- 
granicznej Francji. Nie można Już 
nadal żywić złudzeń co do Ligi Naro- 
dów. W skład jej nie wchodzą Stany 
Zjednoczone i Japouja, Musimy po- 


EEE EEEL DZT "ET I M ESPONE TTE ETETE 


Niebawem ukazać się ma roz- 
porządzenie p. Prezydenta Rzpli- 
tej o zespoleniu urzędów ziemskich 
z władzami administracji ogólnej. 
Jest to jeden z szeregu projektów, 
które będą stopniowo wprowańdzo- 
ne w życie w najbliższym czasie w 


urzędami wojewódzkiemi zespole- 
ne. W ten sposób powstają przy u- 


wódca t. zw. neosocjalistów zaznacza 
że wypadek ustąpienia Niemcóv z Li. 
gi Narodów jest może Najważniejszem 
wydarzeniem od czasu wojny. Sekre- 
tarz generalny partji radykalnej Mih- 
laud twierdzi, że Niemcy, zamierzają 
przez swoje ustąpienie w, Genewie za- 
rezerwować sobie wolną rękę w zbro- 
jeniach; że pragną się zbroić jest je- 
szcze donioślejszem wydarzeniem, któ- 
rego znaczenie jest niezwykle grożne. 


ZANIEPOKOJENIE W RZYMIE 

Miarodajne koła włoskie stwierdza- 
ją z naciskiem, że decyzja rządu Rze- 
szy opuszczenia konferencji rozbroje- 


jednolity front wszystkich stanów 
twórczych stojących za wodzami 


rzędach wojewódzkich wydziały, | narodu niemieckiego. 


które zastąpią budżetowo koszto- 
wniejsze urzędy ziemskie. 


Równocześnie rozporządzemie „| 


postanawia utworzenie przy mini. 


Wybory“ 


Hitler odwołuje się 


EO N U OO 1 Srm a Ów. sters je a 1 7 Fui P ol- 
dziedzinie zespalania urzędów m sterstwie rolnictwa i reform Bi ol ódnar 
: . Rozporządzenie to postanawia,| nych głównej komisji ziemskiej, 
Min. Papee stanowczo wystapił że sprawy, związane z administra-| jako instancji odwoławezej od Na zarządzenie ministra spraw 
cją reform rolnych będą załatwia-| orzeczeń wojewódzkich  komisyj| wewn. Rzeszy listy wyborcze do 


przeciw napadom na Polaków 


Generalny komisarz Rządu Rzplitej 
Polskiej w Gdańsku, min. Papee, wy- 
stosował do senatu W, M, Gdańska no- 
te w sprawie napadu. hitlerowców na 
domy polskie w, Elganowie, w: której 
żąda pelnego moralnego i materjalne- 
go zadośćuczynienia dla poszkodowa- 
nych, Dalej żąda przedstawiciel Pol- 
ski ukarania miejscowego urzędnika 
policyjnego oraz urzędnika pocztowego 
za odmówienie pomocy, energicznego 
ukarania winnych i zapobieżenia podo- 
boym wypadkom na przyszłość, za- 
strzegając, że oczekuje od senatu wia- 
domości o zastosowanych środkach. 

W. piątek w, godzinach wieczornych 
ościu uczestników. napadu zostało przez 
władze policyjne Wolnego Miasta are. 
sztowanych, dwóch zaś pozostaje je- 
szcze na wolności. 


Rewolucja w Syjamie 


W Syjamie (Indochiny, Azja) wy- 
buchła nowa rewolia wojskowa. Rząd 


ne przez władze ziemskie, wlącz- 
nie do województw i całkowicie z 


ziemskich. 


Nowe obciążenia podatkowe 


uchwaliła rada mimistrów 


Na ostatniem posiedzeniu rada! 


ministrów uchwaliła 


dckrety o 
wprowadzeniu 


nowych obciążeń 
podatników płacących podatki 
gruntowe i podatki przemysłowe, 
oraz dekret o opodatkowaniu ubo- 
ju rogacizny i nierogacizny. Wpiy- 
wy z tych podatków mają slużyć 
na cele akcji interwencyjnej w rol- 
nictwie. 

Nowe te podatki pobierane bę- 
dą w formie 10% dodatku do po- 
datków gruntowych i przemysło- 
wych oraz w formie podatku od 
uboju w wys. 3 zł. od sztuki doro- 
słego bydła rogatego, 50 groszy od 
cielęcia, 1,50 zł. od sztuki nieroga- 
cizny. Ubój zwierząt do spożycia 
we jwłasnem gospodarstwie nie 


ogłosił w całem państwie stan wojen-l podlega podatkowi. 


ny. Dwa pułki prowincjonalne zbun- 
towały się i obsadziły lotnisko w Don: 
muangu, Członek rodziny królewskiej 
Brovaradey maszeruje na czele oddzia- 
łów, wojska na stolicę. W czwartek po 
południu przyszło już do zbrojnego 
starcia w odległości 12 km od Bangko- 
ku między powstańcami į wojskami 
rządowemi, Poselstwom państw ob- 


nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 


i 


Dodatki do podatków grunto- 
wych nie będą pobierane od grun- 
tów położonych na obszarze woje- 
wództw wileńskiego, nowogródz- 
kiego, poleskiego oraz czterech po- 
wiatów województwa wołyńskie- 
go i pięciu powiatów województw 
piałostockicgo. 

Z chwilą ogłoszenia wspomuia- 
nych wyżej dekretów uchwalonych 
przez radę ministrów, sprawę uo- 
wych obciążeń podatkowych omó- 
wimy szezegółowo. Na temże po- 
siedzeniu, rada ministrów uchwa- 
lila również projekt zmiany roz- 
porządzenia z roku 1928 o prawie 
budowlanem i zabudowaniu osie 
dli, o sposobach uregulowania zale- 
glych kosztów opieki spolecznej i 


prawo o publicznych przedsięwzię-; 


ciach rozrywkowych. 
rate 


2000 szpiegów hitlerowskich w Ameryce 


Hitlerowska akcja szpiegowska w 
Ameryce została znacznie wznisżaca 
W Stanach Zjednoczonych ma przeży- 


dusze, 


| 


Reichstagu mogą być wyłożone w 
dniach między 2 a 6 listopada br. 

Dziennik ustaw Rzeszy ogłasza 
rozporządzenie o przeprowadzeniu 
referendum ludowego w sprawie 
deklaracji programowej kanclerza 
Rzeszy. Referendum odbędzie się 
na podstawie ustawy o głosowaniu 
z roku 1921. Polączone ono zosta- 
nie z wyborami do Reichstagu, 
Głosujący otrzymają w kopercie 
dwie kariki, z których jedna za- 
wierać będzie pytanie, czy naród 
niemiecki pochwala przedstawion:. 


U] mu deklaracje o polityce zarganiez- 


nej i czy solidaryzuje się ze stans- 
wiskiem rządu Rzeszy. Pod tero 
pytaniem głosujący mają oznaczyć 
słowo: tak lub nie! Kartka druga 
jest głosem na listę wyborczą. 
Przewidziane jest zgłoszenie tylko 
jednej listy partji narodowo-socja- 
listycznej.  Kampanję wyborczą 
ograniczy się do zgromadzeń pro- 
pagandowych organizowanych 
przez narodowych socjalistów. 

+FTROETZICEL VTE TET T RTS 


Powrót Polaków 
z wysp sołowiecKich 


Jak doneszą z Moskwy, zwolniono 


Specjalna komisja śledcza kongresu|z wysp Sołowieckich przedterminowa 
pod przewodnietwem wybitnego człon-| 545 więźniów, w tem 24 Polaków, wśrór 
ka kcukresu Dieksteina zebrać się ma| których znajduje się również ks. Śzłe- 
n wać zgórą 2.000 agentów hitlerowskich,,w przysziym tygodniu dla rozpatrze-|gin, skazany na 16 lat ciężkiego wic: 
cych oświadczone, że cudzoziemcom| mających do dyspozycji znaczne fuas-| nia dokumentów, dotyczących wzrostu| zienia. Z pośród zwolnionych 11 Pola 


iErorazandy hitlerowskiej w Ameryee.| ków ma wrócić do krain. 
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Ludowcy przed sądem 


Starostwo kutnowskie słynie z tego, 


iż ruch ludowy prześladuje i ludow- 


ców, którzy urządzają zebrania, skazu- 
je w drodze karno - administracyjnej. 
Ostatnia 18 września odbyły się 
przed Sądem Okręgowym we Włocław- 
ku sprawy przeciwko pp. Sysce i Stań- 
eczykowi. Sąd uniewinnił oskarżonych, 
ebronę wnosił apl. adw. pos. Nosek, 


Dnia 29 września br, Sąd Okręgowy 
w Siedlcach rozpoznawał sprawę p. A- 
Borkowskiego z Łukowa, oskarżonego 
o urządzenie w lipcu br. zebrania „nie» 
legalnego“ w Kocku. 

Na wniosek obrońcy apl. adw. p. 
Noska, Sąd rozprawę odroczył i posta- 
nowił przesłuchać świadków. 


Rewizie i aresztowania. 


W związku z akcją strajkową, zor- 
ganizowaną przez Związek Zawodo- 
wych Rolników, z różnych stron kraju 
napływają do nas wiadomości o areSz- 
towaniach działaczy ludowych, rewi- 
zjach itp. I tak — według otrzyma- 
nych przez nas informacyj: 

W Ostrowi Mazowieckiej w dniu 10 
września przeprowadzono rewizję w 
lokalu Z.Z,R. i u wszystkich działaczy 
w powiecie, Aresztowano: Jackowsk'e- 
go, Różyckiego, Mozura, Hildebranda, 
Hana i Koczyka. 

W białostockiem aresztowani byii; 
'"Trochim, Kępka, Karwowski i Kozior 

W powiecie puitusk m zaaresztowa- 
no: instr, pow, St, Marciniaka oraz Du- 
czyńskiego, 

W powiecie wieluńskim zatrzyma. 
no byłych posłów ludowych, Chwaliń- 
skiego i Barańskiego oraz działaczy: 
Junakowskiego i Araszkiewicza. 

W Rajgrodzie aresztowany był se- 
kretarz powiatowy Str. Lud, 

W Łowiczu aresztowano prezesa Zw. 
Rolników Szymańskiego, 

W RAY Ę — ezłonka 
Koca: 

W powiecie łęczyckim aresztowany 


Sprawy organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego 


KURSY POLITYCZNO - GOSP. 
W POW. PIŃCZOWSKIM, 

Zarząd Powiatowy Stronnictwa Lu- 
dowego w Pińczowie ogłasza jedno- 
dniowe kursy polityczne i gospodar- 
cze w pow. Pińczowskim w następują- 
cych miejscowościach, 

gm. Nagorzany i gm, Kościelec we 
wsi Koczanów dnia 20 październ, br. 

gm, Topola i gm. Boszczynek we 
wsi Boszezynek dnia 21 październ. br, 

gm, Drożejowice i gm, Sancygniów 


Zarządu 


gm. Chroberz i gm. Góry we wsi 
Młodzowy Duże dnia 23 październ, br. 
gm, Czarnocin i gm, Złota we wsi 
Pełczyska dnia 24 października br. 
Na kurs taki muszą koniecznie przy- 
być delegaci z najbliższych Kół Str. 
Ludowego oraz działacze ludowi z po- 
szczególnych wsi, Legitymacje człon- 
kowską należy zabrać ze sobą, Na 
kursach tych wykładać będą posłowie 
ludowi. 
Preześ Zarządu Pow. S. L. 
Jan Wojtasik, poseł na Sejm. 


KURSY POLITYCZNO - GOSP, 

Pułtusk — 21 i 22 października w 
Ochodnie odbędzie sie kurs spoleczno- 
gospodarczy. 

Pińczów — na terenie powiatu piń- 
czewskiego odbędą się następujące je- 
dnodniowe kursy polityczno-gospod. 
z udziałem posłów ludowych, w któ- 
rych winni wziąć udzial działacze lu 
dowi. Legitymacje członkowską na- 
leży wziąć ze sobą, 

20 października we wsi Koczanów, 
© gmin Nagórzany i Kościelec, 

21 października we wsi Boszczynek, 
dl: gmin Topona i Boszczynek, 

2 października we wsi Jakubowice, 
dla gmin Drożejowice i Sancygniów. 

28 paźdz. we wsi Młodzowy Duże, 
dla gmin Chroberz i Góry. 

24 paźdz, we wsi Pełczyska, dla gm, 
Czarnocin i Złota. 


Województwa centralne. 


we wsi Jakubice dnia 22 październ. br.' 


był znany z pracy społecznej wśród| 
młodzieży wiejskiej Wincenty Gortat. 


W. powiecie warszawskim areszto- 


wano Jackowskiego z Dziekanowa, Pę-|. 


czonka, Desza i Niewiadomego, 

W powiecie puławskim aresztowa- 
no: Wacława i Tadeusza Kalinow- 
skich, Andrzeja Kwietniewskiego, Pio- 
tra Koczwarę i Cisłoża. Razem aresz- 
towano w tym powiecie 17 osób. 

W 'powiecie augustowskim areszto- 


wany był Smólski Kazimierz oraz Sta-| dniowem przetrzymaniu WYBIEŚCZONO 


nisław' Jagłowski, 


Wiadomości bieżące 


Czwartek, 19 października 1933. 


Czwartek: Piotra z Alkant. W. sł. 6,07; 
zach. 4,35. Wsch. księż. 6,58; z. 16,31. 


Piątek: Jana Kantego. Wsch. sł. 6.08; 
zach. 4,38. Wsch. księż. 8,24; z. 16, 52 
Sobota: Urszuli panny. Wsch. sł. 6,10; 
zach. 4,30. Wsch. księż. 8,56; z. 17,21. 


x DZISIEJSZY NUMER „GAZE. 
TY“ wydajemy w objetości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ- 
TECZNEGO'. 


IMPONUJĄCE ŚWIĘTO EUCHARY- 
STYCZNE W SIERPCU. 


W niedzielę ubiegłą miasto Sierpe 
(woj, warszawskie) przeżyło niezwy- 
kle podniosłą uroczystość: Dzień Eu- 
charystyczny. Uroczystości, które roz- 
poczeły sie już w sobotę popoludniu 
a trwały przez całą niedziele, były 
wielką manifestacją katolicką. 


Á 


Udział w uroczystościach wzieła ca- 
ła parafia. Podczas eałonoenej ade- 
racji Najśw. Sakramentu kościół był 
przepełniony. Podczas ureczystej mszy 
św, o północy przeszło 300 osób przy- 
stąpiło do komunji św. 


Kulminacyjnym punktem uroczy- 
stości w dniu niedzielnym było po- 
święcenie sztandaru eucharystyczne- 
go, uroczysta suma z procesją cucka- 
rystyczną, poświęcenie eałej parafji 
Sercu Jezusowemu i wielkie zebranie 
eucharystyczne na placu przedkościel- 
nym. 

Arcypasterz J. E. Ks, Arcybiskup 
Nowowiejski nadesłał uczestnikom 


Str, 5. 


Podczas złej pogody .. . 
ASPIRINA. 


Organizm osłabiony przez 
kaiarr przeziębienie lub 
grype wymaga skułecznej 
pomocy: daje ją Aspirina. 
Wobec tego Aspiriny nie 
powinno nigdy za- „<= 

braknąć w domu. 


Do nabycih we wszysikich aptekach. 


W Małopolsce dokonano aresztowań 
masowych, 
Niektórych aresztowanych po pilko- 


z aresztów. 


tych uroczystości eucharystycznych 
arcypasterskie błogosławieństwo, 

„Dzień Eucharystyczny* w Sierpcu 
wypadł imponująco, 


TONĄCE, 3-LETNIE DZIECKO 
SAMO SIĘ URATOWAŁO. 


Nielada emocje przeżyli mieszkań- 
cy Czeladzi, kołe Sosnowea, szczegó!- 
nie naocznj świadkowie tonięcia 3-lef- 
niego dziecka cygańskiego, które ura- 
towało sie o własnych siłach. | 

Obok dużego mostu do brzegów Bry- 
nicy w Czeladzi jest przyczepionych 
kiłka łodzi, które stały sie miejscem 
zabaw dzieci cygańskich, 

Otóż jedno z tych dzieci, liczące za- 
ledwie trzy lata, skoczyło do łodzi i za- 
częło się kołysać, W pewnej chwili 
łódź się wywróciła i dziecko poczęło 
tonąć, 

Powstał nieopisany wrzask dzieci 
cygańskich, które wzywały o pomoc. 
Pomoe jednak okazała się zbyteczną, 
albowiem cyganiątko zdumiewającym 
wysiłkiem zaczęło pluskać rączkami. 
aż się wydostało na brzeg, 


SKAZANIE POMYSŁOWYCH 
OSZUSTÓW. 

Piotr Zybura z Dąbrowy i Jan Su- 
kiennik z Klobucka koło Czestochowy 
pragnąc zdobyć wyznaczoną: przez U- 
rząd akcyz i monopolów w Częstocho- 
wie nagrodę 75 złetych za wskazanie 
miejsca nielegalnej sprzedaży satha- 
ryny zaczęli podrzucać małe paczki 
sącharyny w sklepach, denosząc 0 
tem następnie władzom i powodujące 
liczne deehodzenia przeciw  niewin- 
nym, Zostali jednak  przychwyceni 


Z Z ZN. Z ZY 


Szaleńczy rzut granatem 


Na zabawie wiejskiej w osadzie 
Nowa Wieś pod Pruszkowem kolo 
Warszawy wydarzył się tragiczny 
wypadek, spowodowany  nieobli- 
czainym czynem jednego z jej u- 
czestników. Kilku pijanych wszczę- 
ło zwadę z sierżantem 30 p. p. -- 

akóbem Sikorskim. Nagle 
ktoś zgasił lampę i w ciemnościach 
wybuchła ogólna bijatyka. Przy 
baku napadniętego sierżanta stanę- 
li dwaj jego znajomi: Kazimierz 
Pronaszka i Antoni Chmielewski. 

Nie mogąc stawić czoła prze- 
ważającej sile napastników, Si- 
korski wraz ze swymi towarzysza- 
mi ratowal się ucieczką w pole. 


Gromada uzbrojonych w kije i no- 


że przeciwników popędziła w ślad 
za nimi. W pewnym momencie Si- 
korski, widząc że nie ujdzie pości- 
gu, wyjął z kieszeni ręczny granat 
i rzucił go w tłum ścigających. 

Skutki wybuchu były straszne. 
W miejscu gdzie padł granat klę- 
biły się skrwawione ciała. Ciężkie 
rany odnieśli: Mirosław Mieszczak, 
Antoni Kłos, Feliks i Roman Mą- 
czyńscy, Stanisław Raczek i Piotr 
Matezak. Wszystkich przewieziono 
dn szpitala w Pruszkowie. Tam 
Mieszczak zmarł. 

Sierżanta Sikorskiego areszto- 
wala żandarmerja. Pronaszko i 
Chmielewski również zostali aresz- 
towani. Dochodzenie w toku. 


* W LISTOPADZIE dołączy- 
my do „Gazety* TRZECI TOMIK 
„Adwokata i Doradcy Domowe- 
go“ i 

Kto więc jeszcze nie zapłacił 
abonamentu „Gazety“, ten niechaj 
się pospieszy i przyśle pieniądze. 
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przy oszukańczym procederze i obaj 
skazani po roku wiezienia. 


KROWY SPOWODOWAŁY 
UTONIĘCIE PASTUCHA. 


Pastuch Andrzej Marczak z Koni- 
na, woj, łódzkiego, prowadził bydło do . 
domu, Nagle koło stawu w Koninie 
krowy się spłoszyły i weiągnęły Mar- 
czaka do stawu. M. nie umiejąc pły- 
wać, wkrótce utonął, Zwłoki jego wy- 
dobyto z wody po pół godzinie. 


UZBROJENI BANDYCI W ROLI 
ROBOTNIKÓW, 

Do mieszkania współwłaściciela hu- 
ty szklanej p, Garwolińskiego w Wysz- 
kowie pow. ostrowskiego koło dworca. 
weszło 4 młodych ludzi, prosząc o za. 
trudnienie w hucie. Garwoliński odpo: - 
wiedział odmownie, Wówczas przyby* 
sze wydobyli rewolwery, związałi Gar- 
wolińskiego, jego siostrzenieę, jej kole- 
żankę oraz gospodynie, poczem zrabo- 
wali z podręcznej kasy Garwolińskiego 
około 16 tysięcy zł, przygotowanych- 
na wypłatę robotników, oraz weksle 
na kilkanaście tysięcy zł i biżuterje 
wartości około 3 tys, zł, Zabrali rów= 
nież futra i garderobę wartości 3.090 zł. * 
Gdy Garwoliński prosił, aby nie ogała: 
cano go zupełnie, bandyci odpowiedzie: 
li. „My „jesteśmy ludźmi, zostawiamy” 
panu zresztą weksel*. Około godz, 8,30 - 
wieezerem bandyci, zamknawszy okien- 
nice i mieszkanie, zbiegli, 

Pierwsza zdołala sie eswobodzić Z 
pet koleżanka siostrzenicy Garwoliń. 
skiego, która zaalarmowała polieję. 


fSschudwnae. 


PLAGA DZIKÓW, 

„Na terenie gminy olchniekiej w po: 
wiecie wileńskim pojawiły się w dużej 
ilośe: dziki, które wedrują z puszczy 
Rudnickiej i po drodze niszezą pola i 
oziminy.  Kartoiliska są poprostu 
przeorane przez szkodników. 


Kresy 


KARA ZA ZEMSTĘ, 

Na terenie gminy rzeszańskiej w 
kolonji+ Gubliny na- Wiłeńszezyźnie 
pożar zniszeęzył dom mieszkaliy oraz; 
zabudowania gospodarcze ze zbiorami, 
W zgliszczach znaleziono zwłoki miesz- 
kańca m. Wilna Jurewicza, który — 
jak sie okazało — w nocy przedostał 
sie do stodoły i z zemsty z powodu niec. 
porozumień rodzinnych oblał nafta 
ściany stodoły i znajdującą się tam 
słome. Płomienie tak szybko ogarne- 
ły łatwopalny materjał, że Jurewicz 
nie zdołał uciee i zginął w plemie: 
niach. "á 


Str. 5. 
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Zamach bombowy na redaltcię żydowską 


w 

„ W czwartek wieezorem do ad-|automatycznie nastąpił wybuch burmistrza " 
ministracji żydowskiego dziennika} W chwili badania walizki granat 
„Nasz Przegląd”,  wychodzącego| ckspłodował i jedynie dzięki przy Jak donosiliśmy w nr. na Do pościgu w podzienyach uży- 
w Warszawie, przyszłe  dwóch| temności umysłu przeprowadzają | szego pisma, w Pietwałdzie na cze-|io także psów policyjnych wiesk 
mężczyzn, z których jeden poprosił |eczo ekspertyzę por. Wajsa, wefskim Slasku zamordował bezrobot-| bezskutecznie. 
© pozwolenie zatelefonowania z) było ofiar w ludziach. ny górnik Klimsza burmistrza Gry Największe nadzieje pokimiają 
budki. Po ich wyjściu zauważono Dokonano szeregu rewizyj w|gara, a po dokonanym czynie u-|władze na swoim najsiiniejszym 
pozostawioną walizkę, z której wy poszukiwaniu sprawców, których| kryl się w szybie węglowym ko-|sprzymierzeńcu slodze, atóry 
stawało kawałek sznurka. Zawia wynik jest trzymany w tajetmnicy.| palni „Pokrok'. amust mordercę do oddania sia A 
domiona policja, po przybyciu na| Celem dalszej ekspertyzy, która Przez cały dzień następny po-|ręce zandarmów. Jak na razie nn + 
miejsce i otwarciu walizki stwier | ma określić, jak groźny był pod-|sterunki  żandarmerji obstawiłyjie się nie zanosi. j 
dziła, że wewnątrz znajdował się| rzncony w redakcji „Naszego Prze | wszystkie wyloty większych choc- W nocy 4 czwartku na piek ł 
granat typu wojskowego, połącze | giądu* przyrząd wybuchowy. prze-| ników, a patrole, prowadzone przez| mrderea, uzbrojony w rewsiwer, | f 
ny z mechanizmem zegarowym, aļkazano walizkę wojskowemu labo f górników, badały labirynt pod-|pozawił się w „przodku“, «dzie yi 


ponadto kilka butelek benzyny 
oraz rozsypany proch bezdymny. 
Od mechanizmu zegarowego prze: 
prowadzone były sznurki w ten 
sposób, aby za ich poeiągnięciem 
MEIRSBEGE M: 92 o. POSZYT COTE OSRODEK" 


Wywóz głównych zbóż 
we wrześniu 


W porównaniu do poprzednich 
miesięcy wywóz głównych zbóż we 


| |—"|. A M 


ratorjuiu instytutu badań pirotech 
nicznych. 
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N = 129 
| anta" 


rościg w Kopalni za zbiegłym mordercą 


ziemnych ganków i chodników, 
zaglądając nawet w miejsca, w 
których już dawno się nie pracuje. 


Z Warszawy do Hawru pod wagonem 
Kolejowym 


Według doniesień z Hawru (Frau- 
cja) tamtejsza policja zatrzymała 18- 
letniego Józefa Kucińskiego, który od- 


wrześniu znacznie wzrósł i wyniósł| był podróż z Warszawy przez Wiedeń, 


60 tys. tann, 


ogólnej wartości 3.0|Tsnsbruek, Paryż do Hawru pod wa- 


milj. zl. Najwięcej wywieziono W] gonem kolejowym. 


tym okresie z Polski żyta 41.812 


Kuciński przybył przed 5 laty z A: 


| dostać się potajemnie 


meryki do Polski i obecnie pragnął tam 
powrócić. Nie mając dostatecznych 
środków finansowych, odbył podróż do 
Hawru w ten sposób. Kucińskiego are: 
sztewano w chwili, gdy usiłował prze- 
na jeden ze 


— 


pracowali dwaj jego znajom: gć1- 
nicy Swoboda 1 Kohutny. 


Rozmawiał z nimi przez diuższą 
ehwilę, wypytywal o rozmaitych 
urzędników, a wreszcie oŚświad- 
czył, ze musi ich zastrzelić, rdy 
tyiko pojawią się w kopalni. Skar- 
żył się pozatem na swych dawnych 
towarzyszy pracy, że oprowadzają 
żaitdarmów po podziemiach. linm 
eza oświadczył dalej, że żandarmi 
dostana jedynie ego zwłoki, ale 
przedtem kilku urz,du'ków i żan 
darmów musi paść rupem z jego 
rewclweru. 


AE OP W a SEC. statków amerykańskich, Ne pożegnanie Klimsza zabrał ` 
i yigi aa zakk I maa Gian, Śniadania, zaznaczając, ` 
PRA: Y AA 27 di: SRK dh że zebrał sobie już spory zapas po. h 

a byly belgja 1 Holandja. Jęcz- o e ° Talen 466 0 ij NE . f , 1 
_mień wywieziony został głównie Męczennicy W Kazamatach sowieckich iw starczy mu na ' 
A To. | A INA. sY r am ò . 
2 baj Ansa ko PA Moskwa. (KAP) Otrzymaliśmy publicyści polsey, wracający z So- Wśród sztygarów i inżynierów 
da. mogowano na rynku angie" | wiadomość z Moskwy, że ostatnio] wietów,. tak są pod urokiem go-| zapowiedź dalszych morderstw | 


| AA EDANE TEPENE OE EE EE E KILKU" KV 
Radioprogram z Warszawy 


Piątek, 20, 10.: 7,06 audyeja poran- 
na; 12,05 muzyka salonowa; 1555 mn- 
zyka popularna; 16,40 przegląda wyda- 
wnietw; 16,55 koncert; 17.50 „Z pamięt. 
pika rolnika“; 18,09 „Nowe odkrycia 
ua Zamku Grodzieńsikim*; 18,20 muzy- 
ka lekka; 19,25 feljeton aktuałny; 
19,45 dziennik wieczorny; 20,15 koncert 
symlonieczny; w przerwie około 21.00 
„Pisarz robotnik"; 22,50 muzyka tan. 

Sobota, 24, 10.: 7,00 audycja poran- 
ia: 1205 piosenki i marsze wojskowe; 


68 kapłanów, przeważnie narodo- 
wości polskiej, pozostających do- 
tychczas w obozie koncentraeyj- 
nym w Jarosławiu, przewieziono 
do więzień na wyspach Sołowiec- 
kich. Wśród więźniów-kapłanów 
wielu jest poważnie chorych, wy- 
cieńczonych z głodu, bez ciepłej 
odzieży, w warunkach antysani- 
tarnych. Życiu męczenników- 
kapłanów grozi poważne niebez- 
pieczeństwo wobec częstych epide- 
mij tyfusu na PTAA 


O losie aresztowanego w Kijo- 
wie księdza Bachmana nie nie 
wiadomo. Ksiądz Sosiński, b. 


iot 


a 


Ścinności czerwonych komisarzy, 
że nie widzą ani glodu w Rosji, ani 
prześladowania religijnego. Do te- 
go rzędu pisarzy zalicza się i ka- 
pitan M. B. Lepecki, który będąc 
krótko i przejazdem tylko w Ro- 
sji zaryzykował następujące twier- 
dzenie: 

„Bolszewicy nie prześladują 
bynajmniej religji, nie zabraniają 
nikomu jej wyznawać. Są za inte- 
ligentni, aby w tych sprawach sto- 
sować przemoc. Jedynym gwałtem, 
legalnym zresztą, jest obciążanie 
cerkwi nadmiernemi podatkami. 
(„Kurjer Poranny, z dn. 8 b. m.). 


wywołała popłoch. 

W sobotę nie zjechał da szybu 
ani jeden sztygar. Wobec oświad- 
czenia mordercy i wzbranianią się 
ze strony górników uczestniczenia 
w pościgu, całą kopalnię opróżnio- 
no. 

Kopalnia ma być tak długo u- 
nieruchomiona, aż morderca zgło- 
dniały spróbuje ucieczki lub też 
podda się, 

EDEN TT RES E OA E EIO DIDO OCE 


kordowego skoku ze spadochronem, 
wzniósłszy się na wysokość 7.200 m. 
na samolocie specjalnej konstrukcji, 


p A 


4 


1660 audycja dla ekorych; 17,50 prze-|pelan wojskowy wzięty do niewoli|, Straszna rzeczywistość stoi w| przeznaczonego do lotów na znaczną «œ 
Slad prasy rolniczej; 18,00 odezyt z ey-|w czasie wojmy polsko - bolszewie-|jaskrawej sprzeczności z temļ wysokość, Lotnik wyskoczył nieroz- 
klu: „Bolska współczesna”; 180 mu-|kiej, znajduje się w Petersburgu twierdzeniem. wijając spadochronu na długości 7050 
Rs wi ika; ea Pp A w eano a położeniu. Nieszezę- m, Leia zo naa kle, z 
"1525 „Na roboty , fragment z powie-|śliwy caplan dręczony przez agen- z ° ro o . ną wysokości 150 m. n emią, ok 
ści „Wierzby nad Sekwana“; 1945ftów GPU dostal rozstroju psy- Na smierci Zycie miał na celu naukowe zbadanie ci- y 
dziennik. wieczorny; 20.00 koncert mu-fehieznego śnienia atmosferycznego na znacznej 
7 A n '] po . . a . z. k 0 è , 
zyki lekkiej; 21.00 „Skrzynka pocztowa Oto trochę informacyj, które Spadochronem z wysok. 7200 m wysokości. Lotnik miał przy sobie 
techuiezna*; 21,00 koncert Chopinowski; otrzymała KAP-wa z zupelnie] Lotnik sowiecki Jewsiejew, instru-| barograf, który odnotował ciśnienia 
235 muzyka taneczna. wiarogodnego źródła.  Niektórzy|ktor spadochronowy dokonał re-| powietrza oraz wysokość skoku, 
>— | ramie 
300 zł. Burm HUMOR ZAGRANICZNY. 
ENO EEEE EEE. ETNE . ETE OO TOSE OEN T EREET ERES FEA 
3% miesięcznie jako dochód LH 2 
uboczny. Fachowość zby- © © 
teczna. Natychmiastowy 
dochód zapewniony. Za- 
jęcie stałe i pewne. Zgło- r 
p 8 h y szenia „Centrala“ Lwów, r m 
ratycznych książek KucharskiGh.|---> a $ 
] a 
| = Wiata 
l Nowy kucharz doskonały - Szeliga, cena pomorzanka lat 22, przy 
wraz : syłk — — — — — — — fl, 450 ||stojna, córka rolnika z do- sea Np, 20 W 
27 00% A De brej rodziny, posiada 3.000 a > 
2, 365 obiadów - Ł. Cwierczakowa, cena wraz zt. gotowki pragnie zapo: już wyszediz druku tz * 
z przesyłką — By U WYWKE CY ao TA Z. agu A EAT E i jest do nabycia we wszystkich księgąr. ! 
8. Nauka ap wania - cena z przesyłką — — ZŁ al tówki NOO O Sian F A AAS Gałek: O 
4. Warszawska Kuchnia - cena z przesyłką — ZŁ 3.50 ||" fotografia do „Gazety SIE aAA AE presja WOMEN 
5. Praktyczne przepisy płeczenia ciast - cena Gruda.** pod nr. 96 og. Ooo PeO eb odka AAEE DTI 
paap esika RANY S A Z E K i ler wprost w administracji w Grudziądzu 
6. Wine domowego wyrobu - cena z przesyłką ł. 1.20 Dak YE. Dod. ea - 
7, Wlne domowego wyrobu - cena z przesylką ZŁ 1.00 ||posiadający 1 (00zł. gotów: Abonament kwartainy 75 groszy. 
8. Praktyczne przepisy smażenia konfitur, spo- zla ania BGA IE 
rzadzenie kompotów i soków - cena wraz mniejszem gospodarstwem 
zapazesydjką — — — — — = = = — ZŁ. 4,30 J]Oferty wraz z fotografią. 
d które się zwraca nadsyłać 
Przesyłkę uskuteczniami za poprzedniem nadesłaniem na- ||go 92 ee >. R Chcac wstąpi do szkoły zawodowej, mu- ROGZ ETE RBA = 
Jeg" TEEN EE OPAC cca wagi” z demiu kl. szkoły powsz — Uzyskać NOWOCZESNE ŻONY. sj 
orog jakienkolwiót Losztów ma" tonto"naszę HPompe je możesz po przygotowaniu się na Ona: — Pójdziesz ze mną, chcialan + 


w P, K.U. Poznań 200 420, Zamówienia przesyłać należy. 
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WIKTORA KULERSKIEGO 


GRUDZIĄDZ - POMORZE 


3 calową, 26 m. glęboką 
sprzedam tanio Oferty do 
G. Gr. pod nr. 05 og. 


150 mrg. ; 
bez inwentarzy, blisko Po- jØ 
znania, za dwuletnią dzier- |$ 
żawę. Biuro Ziemskie Pos | gą 
znań, Kantaka 5, 1H. 


doksztal. Kursach „WIEDZA“ 
Kraków, Studencka 14. l. p. 


Z ZZ ONW, 
Zażądaj natychmiast bezpłatnego 
prospektu, 


się trochę przejść w tym nowym ke 
stjumaie! 

On: — Zaraz kochanie, tylko nu- 
szą wpierw, naprawić sobie troche Y- 
branie, 


(„Ewerybodys Wecky”, 


Założyciei i wydawca Wiktor Kulerskł. — Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, pow. Orudzłądz (Pomorze). Telefon nr. 811 I 812, Konto P, K. O. Poznań nr. 200420. ~- 
2a Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Tuszewo, now. Grudziadz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych  Wiktara Kulerskiego w Grudziądzu”, w Tuszewie. 


